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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  l i .  L ip c a .  

P r z y b y ł  t u :  S z a m b e ia n ,  na d z w ycz a jn y  
P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  M in i s t e r  przy dw or ze  
Cesar sko  - A u s t r y a c k im ,  B a r o n  M a l t z a n ,  
z W i e d n i a .
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Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 20. Czerwca,  (st .st .)
S tosownie  do  Ukaz u  J.  C.  M .  z dn ia  21. 

G r u d n i a  1830. na ło żo n y  zostaje areszt  na  25 
dusz  w pow iec ie  Bychowsk im,  Mohylewskiej  
go b . ,  na leż ących  do  J a n a  syna S y m o na  N o r ­
wida,  z po w odu  zna jdowania  się j e go  w K r ó ­
le stwie P o l sk iem,  w czasie powstania,

Z  l iczby d w ó c h ,  wybra nyc h  p r zez  sz lachtę 
Moskiewskie j  g u b e r n i i ,  k a n d y da tó w ,  Cesa rz  
J m ć ,  28. Maja  b. r, r aczy ł  za twie rdz ić  M a r ­
sza łkiem Gubern ia lDytn  G en e ra ł - M aj o r a  H r .  
G udowicza .

U d o w o d n i e n i e  p re tensy i  obywate l i  g u b e r ­
n i i  od  Polski  p r z y łą cz on y ch ,  za b r a n e  od 
n ich produkta,  w czasie ostatniej  z F r a n c u z a ­
mi w o j n y ,  zn a n e  p o d  ogólnem nazwiskięta

rachunków likwidacyjnych, by ło  do tąd powiążą ,  
n e  z lakierni oko l i cznośc iami i war unk am i ,  
p r ze z  d a w n e  p rawid ła  p r z e p i s a n e m i , któ re ,  
n i e z m i e r n ie  je u t rudn ia jąc ,  a w wielu r azac h  
czyn iąc  n i e p o d o b n e m ,  zmusza ło  władze  wła­
ściwe d o  puszczan ia  największej  części  in t e ­
resów tego rodza ju  n a  n i e o k re ś l o n ą  zwłokę ,  
to j e s t  do  czasu zebra n ia  dos ta t ecznych  d o ­
w od ów .  W  je dn ym  z poprzedza jących  n u ­
m e r ó w  naszego  pisma ( T y g .  Pet . )  po mi eś c i ­
l i śmy  og ło sz en i e  P .  Kon t r o le ra  państwa o 
wyje dna ner o  p r zez  n ie go  u N.  P a n a  p o z w o ­
l e n i u  w pro w a dz e n ia  dodatkowych w tym 
pr ze dm io c i e  p r aw id e ł ,  skutkiem k tó rych b ę ­
dz i e  u n ik n ie n ie  w sp o m n io n y c b  odk ła dów ,  
zn a c z n e  u ła twienie  i p rzysp ie sz en i e  zaspoko­
je n ia  obywatel i .

U d z ie la m y  teraz czy te lnikom naszym szcze­
gó łów  tego  d o b r o c z y n n e g o  r oz r ząd zen ia .  
O to  są wsp o tn n io n e  doda tkowe  p rawid ła ,  u -  
i o f o n e  p rzez  P. Kon t ro le ra  państwa i za twie r ­
d z o n e  p rzez N .  Ce sa r za :

i )  Stosując się do  zdania K o m i t e tu  P P .  M i ­
ni st rów 3. P a id z ,  1825. r . ,  p r z e zn ac zo n a  b y ć  
ma  całkowita wypłata:  a) za kwitami pułków,  
ro t  ar tyleryjskich i o s ó b ,  k tórych  księgi  zo ­
stały zn i s z c z o n e ,  lub  zginę ły  j akimkolwiek  
p r zy pa d k ie m ;  b) za kwitami  osób,  które by ły  
o b o w ią z a n e  zdać rac hu nek ,  lecz go n ie z d a ły ;  
c) za kwittop, d an ę to i  z rozkazu lub jpod p is-
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częc tą  G e n e r a łó w  lub  t lowódzców odd z ia łów,  
p r ze z  bę dą cyc h  przy n ich  A dj u t a n l ów  i i n ­
n y c h  u rzędn ików,  klórzy zostawali  przy sz ta­
bach  ; d)  za kwitami u r zęd n i kó w  sz lacheck ich  
i pol icyi  ziemskiej ,  którzy znajdowal i  s ię przy 
t r anspor tach i p r z e c h o d a c h  wojsk ;  tudz ież  
ludzi  r a n g  n iższych i da l szych  u r zę d ó w  i o-  
s ó b ,  które'  n i eu t rzy inywały  ksiąg,  w y m ag a­
n y c h  dla sp rawd ze n ia ,

2)  Z g o d n i e  z, oko l i c zno śc ia mi ,  z  do św ia d ­
cz en ia  w i a d o m e m i , mają być u z n a w a n e  za 
dos t a t ecz ne  d o w o d y :  a)  kwity pu łków i ko­
m e n d ,  w których ks ięgach ,  p rze z  n ie d b a l ­
s two,  zap isane  są p rodukta w p r zy ch od z ie  n ie  
w miarę  jak były b r ane ,  i bez  w ys zc ze gó ln i e ­
n i a  od  kogo i i le ,  l ecz  o g ó ł e m ;  b) kwity 
K o m m is sa r zy  i i n n y c h  u r z ę d n i k ó w ;  którzy,  
w b raku ska rb ow yc h ,  n az n ac za n i  byli  p rzez  
wy b ór  szlachty i na jej od powiedz ia lnośc i ,  
w y d a n e  ob y w ate lo m in n y c h  powiatów i gu-  
be r n i i ,  którzy n iena leźe l i  d o  t akowego wy b o­
ru,  po sp raw dz en iu  z ich r a c h u n k a m i ;  c) kwi­
ty u r zę dn ikó w sz lac heck ich ,  d a n e  o b y w a te ­
l o m ,  n a l eż ąc y m  do  ich w y b ra n ia ,  na p r o d u ­
k t a ,  k tórych  ro zc h ó d  nie jes t  u d o w o d n i o n y  
p r ze z  kwity pu łków i k o m e n d ,  k tórym były 
o d d a n e ;  po  sko n f ro n to wa n iu  z księgami  tych 
os ta tnich ,

3) P r z e t o ,  za n iecha wszy  wszelkiej  ko re-  
6 po n d en c y i  z o s o b a m i ,  które brały p roduk ta ,  
w ła d z e  właściwe w wyroko wan iu  o p r e te n -  
syach  obywatel skich  mają się od tąd  g r u n t o ­
w a ć :  o)  co do kwitów,  w y d an y c h  p rzez ludzi  
r a n g  n iż sz yc h :  na sp r a w d z e n iu  ich i s k o n ­
f ro n to w a n iu  z J ikwidacy jnemi r a c h u n k a m i ;  
b)  co do  wszelkich in ny c h  kwitów,  w y d a ­
n y c h  p rze z  u rzędn ików  wydzia łu  w o jn y :  na  
z a r ęc z en i u  D e p a r t a m e n t u  Inspek to r sk iego,  że 
ci u r zę dn icy  rzeczywiście zna jdowal i  się lub  
byl i  p r zy k o ra e nd er o w a n i  do  p u łk ó w ,  do w ó-  
dzców wojsk lub  mie j sc ,  dla k tórych  p r o d u ­
kta były b r a n e ;  c) we wszystkich razach,  
g d z i e  w yp ad n ie  konf rontować  kwity z orygi-  
na lne ro i  księgami i akiami  r ac hun ków ,  należy 
od tąd  uciekać się do tych tylko ksiąg i aktów, 
k tó re p r ze d s ta w io ne  były na r ewiz yą  i zn a j ­
d u ją  się w wydz ia łach Kont rol i  państwa,  gdyż 
wnos ić  po t rzeba,  źe wszelkie  r achunki  i akta, 
które dotąd  113 r ew iz yą  p rzysłane n i e s ą ,  zor 
stały z n i s z c z o n e ,  lub  zag inęły p rzez r o z m a i ­
te p r zy pa dk i ,  p i e p o c h o d z ą c e  z winy o b y ­
wateli,,

N  i e m  c y.
Z  M a n n h e i m u ,  dn ia  2. L ip c a ,

( G a z .  To ssa . )  — N o c  wczorajsza była tu  
b a r dz o  zaburzo na ,  F ra nc i sz ek  S t rohm aje r  
o d  dn i  kilku siedzi  w areszcie  w d o m u  swo-
Mój p o d o bn ie ż  p rzedsięwzięto  p o r an k u  tego,

g dy  go  a r e s z to w a n o ,  ś ledz two w mie szkan iu  
j e g o  i zna le z io no  ważne pap iery .  W i e l e  o -  
sób  z publ iczności  gan i ą  takowe po s tę p o w a­
n ie  r z ą d u ;  chc ia no  więc w wieczór  p rzyn ie ść  
P a n u  S t ro hm aje row i  s e r e n a d ę , cz em u  wsze­
lako siła zbrojna za po b ie d z  potrafiła.  W c z o ­
raj wieczorem zg ro ma dz i ło  s ię  wielkie  m n ó ­
stwo ludzi  p rze d  d o m e m  j e g o ,  którzy m im o  
wezwania  6amego S t ro hm aj e ra ,  który stojąc 
p rzy  okn ie  rozma wia ł  z , n im i , j e d n a k  roze jśdź  
s ię  n iechciel i .  N a r e s z c i e ,  gdy ł a g o d n e  ś r o ­
dki n ie p o i n a g a ł y , wys łano  z j edn e j  s t rony  
d r a g o n ó w ,  a z drugiej  pi echotę z nads tawio-  
n.eini bagne lsrni ,  k tórzy sp ikn ione  t łumy roz ­
pędzi l i .  P r a w d a ,  iż to się n ied a ło  wykonać  
bez  r an  i s zwanków.  W i e l u  a resztowano ,  
nawe t  w na jod leg le j szych  częściach roia6ta 
ki lkunastu ludz i  u w i ę z i o n o ,  tak d a l e c e ,  źe  
l iczba a resz towanych dzisiaj docho dz i  do  46, 
Między tymi był  też j e d e n  oficer po lski ;  p o ­
n ieważ  się j e d n ak  pokazało,  iż w tern spiknie-  
n iu  ża d n e g o  n i c m ia ł  udz ia łu  i źe  się tylko 
p r zyp ad kow o dosta ł  międ zy  pos pó l s two ,  zo ­
stał na tychmiast  z kilku io n y m i  na wolno ść  
wy puszczony .  P owiad a ją ,  źe też j ę d e n  d r a ­
g o n  ran i on y .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 2. Lipca.

Gazety stolicy p r ze pe ł n io ne  są o bs ze rn em i  
rozprawami o prawności  albo n iep rawnośc i  
wyroku sądu kassacyjnego.  T y le  p e w n a ,  źe  
Min i s t rowie ,  spodziewający się z pewnośc ią  
większości  p rzyna jmnie j  2 g ło só w ,  przez n i e ­
korzystne  dla siebie zawyrokowanie  bardzo zo ­
stali przerażeni .  Chwi lę  zwołania  I z b  ozna­
czają jedni  na dzień 20. m. b . ,  d rudzy na d. 1. 
S ie rpnia ;  według  zdania tychże Min i s t eryum 
do tychczasowe aż do tc-go t e rminu  zostanie przy 
Sterze państwa.

Sąd wojenny  w Lawal  skazał na śmierć P a n a  
T h u r i n ,  redaktora gazety J o u r n a l  d e s  C a n ­
c a n s .

P o w i a d a j ą  że Xięa iaTa l le j randa tu powsze­
chnie  z wielką przyjmują oziembłością,  i że  on  
postanowi ł  n iebawem wyjechać z Paryża,  gdyż 
rnu się n ieuda ło  u tworzyćgabine t  p od łu gz asa d  
i widoków swoich.

T e m p s  pisze, że nietylko Genera ł  Sebastia- 
n i ,  l,ecz też Marszałek Sou lt  do wód  j e dz ie ;  
w dodatku  wszelako prostuje wiadomości  swoje,  
oświadczając,  źe Marszałek z powodu w aż no ­
ści stósunkow obecnych  podróży swojej zan ie ­
chał .

M e e s a g e r  d e s  C h a m b r e s  ciągle jeszcze 
rozprawia  o Xięźniczee Berry i jej pod róża ch :  
„ G d z ie  ona d. 7. spała,  o tern nic n i e w ia d om o;  
d. 8- odbyła nocleg  w folwarku między Cha n-  
tr.es i C h a te a u d u n .  Podczas  wiecze rzy ,  do -
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n ie s i o n o  Xięźn iczce ,  źe 2 ludzie mize r n ie  w y ­
glądający około d o m u  się wałęsają;  obawiając 
s i ę ,  żeby jej n ie schwytano  , rozkazała n a t ych ­
miast ,  aby konie za łożono i puściwszy s i ę z n a j ­
większym posp iechem w drogę,  s tanęła jeszcze 
p rzed  świ tem w C h a te a u d u n ,  Zadz iwiło  j ą u-  
prżejrne i Wspaniałe p rzy jęc ie ,  które tu znala­
zła,  chociaż przybycia jej t amże późn iej  wyglą­
dan o ;  lecz wszystko się wyjaśni ło ,  skoro jej 
o świadczono ,  źe ci dwaj ludzie,  k tórych za p o ­
dej rzanych m ia n o ,  właśnie byli  właściciela­
mi  b u d y n k u ,  w którym wieczór  p rzepędza ła .  
Ci albowiem widząc,  źe kon ie  do  po jazdu  za ­
p rzęga ją ,  puściwszy kon iom swoim cugle i jak 
najskwapliwiej  do  miasta popędz iwszy ,  wieść 
o przybyc iu  Xięźniczk i  t amże rozprzestrzeni l i .

T e n ż e  M e s s  a g e  r  d o n os i :  W  liście z R z y ­
m u  pod d. 19. Czerwca piszą nam,  co na s tę pu ­
je :  „ A n k o n a  ogłosi ła się być miastem wolnem;  
mieszkańcy obrali  rząd,  z 8 osób z ł o żo n y ;  t. j. 
2 ze szlachty,  2 ze s tanu kupieckiego,  2 ze sta 
n u  adwokatów i 2 z pomiędzy  rzemieślników.  
Oświadczyl i  p r zy te m,  iż nic więcej wiedzieć 
n iechcą  o r ządzie papieskim. W  iegacyach p o ­
wszechn ie  powstają na żo łn ie rzy papieskich;  
gdz ie  się pojedynczo j eden  da zdybać , odbie ra  
chłosty od chłopów i mieszczan.  W z b u r z e n i e  
d o  wysokiego doszło s topn i a ,  a środki  r zą du  
n a  nieszczęście t,o złe jeszcze zwiększają,

G a z e t a  f r a n c u z k a  o p i e w a :  S łychać,  źe 
P .  Rayneva l ,  Po se ł  nasz przy dwo rze  h i sz p a ń ­
skim, w imieniu  r ządu  francuzkiego podał  p r o ­
jekt dworowi  hiszpańsk iemu wzg lędem zaś lu­
b ien ia  Xięcia  Montp en s ie r  ( te raz dopie ro  lat 8 
m a ją c eg o)  z Xięźniczką A s t u r y i ,  zaś I n f a n ta  
Carlos  de B o ur bo n ,  najstarszego syna I n fa n ta  
Carlos  hiszpańskiego,  z D o n n ą  Maria da Gloria.

W c z o r a j  uma r ło  tu na chole rę  osób 39. —  
A ż  do dnia 18- Czerwca uma r ło  tu było na c ho ­
le rę  osób 13,712.

C o u r i e r  d e  1’ E u r o p e  umieści ł  wyjątek 
z w y w o d u  s łownego ,  uc z yn io n e go  z d e p u t o ­
w a n y m  P, Berrye r  przed Sędzią ihs t rukcyjnym 
w N an tes  d. 18. b. m.  O t o  są głównie jsze py­
t an ia  i, odpowiedzi  z tego w y w o d u :  Pytanie .
Czy  przed opusz czen iem Paryża niewiedziałeś  
P a n ,  źe  Xiężna  Berry zn a j du je  się w okolicy 
N a n t e s ?  Odpowiedź .  Gdyby  odezwy X i ę ź n e j  
n ie by ły  ogłaszane i d a t ow an e  z p rowincy i  za­
chod n ich ,  gdybym w urzędo wyc h  don ies ien iach  
n ie by ł  czytał  o zabran iu  wielu listów z jej p o d ­
p i sem datowanych  w W a n d e i ,  gdyby  wreszcie 
obecność  X ię ź n e j  w tej okolicy n ieby ła  p o ­
wszechn ie  wi ad om ą,  niewidziałbyna potrzeby 
odpowiadać na to py tan ie ;  w teraźnie jszym je­
dnakże stanie r zeczy sądzę ,  iż bez obrażen ia  
p rzyzwoi tości ,  otwarcie  odpowiadać  m ogę .  
T a k ,  p rzy  wyjeździe m oi m  z  Pa ryża  wiedz ia­

łem, źe  X tęź na  udała  się do zachodn ich  depar ­
t amen tów,  Pyt,  Czyli ce lem po dr óży  P a n a  
n ie by ło  widzen ie  się z X ię ź ną  dla wspólnego  
na iadzen ia  s i ę ? Od p ,  O be c n o ść  Xięź ne j  w tej 
okolicy n iebyła  j e dy n ym  po w o d em  mojej  p o ­
dróży,  lecz z by tności  moje j  na 2achodzie chc ia ­
ł em korzys tać,  i żbym wszelKiemi ś rodkami i 
drogami  odkryć mógł  miejsce pobytu X i ę i n e j  i 
do niej się dostać.  Pyt.  Czy rozmawiałeś  P a n  
z X t ę ź n ą ?  O d p ,  T a k ,  mia łem zaszczyt  wi­
dzieć  ją  1 z nią  rozmawiać.  Pyt .  Co było przed-  
m io t em  tej rozmo wy  ? Odp .  Z  należy tern jej  
s topniowi ,  je j  charakterowi ,  od w adz e  i jej n i e ­
szczęściu usz ano wan ie m odkryłem jej własne 
m oj e  i niektórych  sz ano w ny ch  p rzyjaciół  z da ­
n ie  o teraźniejszem po łoż en iu  T ra n c y i ,  o jej  
interessach j przyszłości  i o skutkach poby ­
tu Je j  Król .  Mości na zachodzie .  Pyt.  K tó rzy  
to byli przyjacie le ,  p rzez P a n a  w s p o m n i e n i ?  
O dp .  Znakomic i  mężowie  odkryl i  mi swój s p o ­
sób myślenia zgodny  z m oi m  o teraźnie jszych 
s tosunkach ,  sądzi ł em więc,  iż r adę  moję  wi-  
n ie ne m  poprzeć ich powagą .  Gdy  zaś t eraz  
j e s t em aresztowany i jak się zda je ,  z  p o w o d u  
tej okol iczności ,  za ich tylko ze zwo le n ie m w y ­
m ie n ię  ich nazwiska.  Pyt.  Czy P an  na za ­
wsze ,  czy tylko na czas niejaki starałeś się od- 
wiesdź X ięź nę  od wojny d o m o w e j ?  O d p ,  
W  tezaźniejszym stanie towarzystwa,  mocno  
j e s t em o tern p rz e k o n a n y ,  źe  wojna  i p ow s t a ­
nie ,  chociażby się nawet  udały,  byłyby zawsze 
ń ie bez p ie cz ne mi  wypadkami dla us t anowienia  
lub  przywrócenia rządu,  Res tau racya ,  która 
w roku tysiąc osrnset  czternastym nastąpi ła po  
zwycięstwie wojsk obcych,  n ieu ieg ła  w oczach  
ludu zarzutowi ,  źe siłą oręża została na rzuco na ,  
skąd dla p rawego  rządu po wstały trudności ,  k tó­
re nieprzyjaciele tego potrafili zrobić n iep rze -  
zwyc ięźonemi .  Pyt .  Czy należałeś  P a n  do  
rad y ,  odbytej  d. 8- Maja  r. b. a p rzyna jmnie j  
czy niewiesz jej  rezul ta tu ;  miała o n a  na ce lu  
us tanowien ie  r ządu tymczasowego,  który miel i  
składać Xiążę Be l lu n o ,  Baron H y d e  de N e u -  
ville,  P. Cha teaubr iand  i W  P a n ,  sekre tarzem 
jego  miał  być P,  C h a r b o n n i e r d e l a  G u er n e r i e ?  
O d p ,  Nigdy  n iena leźałem do rady w p rze d­
miocie us t anowien ia  r ządu  tymczasowego,  ani  
wiedz ia łem,  iżbym do niej był powołany.  Co  
się tyczy w y bor u  P an a  C h a rbo nn i e r  na Sekre ­
t a rza,  domysł  ten jest bezzasadny,  gdyż oficer 
ten przed kilku miesiącami był ju ź  uwięziony,  
r ów ni e  tak jest i teraz.  Mogę  tylko wyjaśnić,  
co do tego pytania m o g ło  dać p o w ó d ;  gdy­
śmy się dowiedziel i  o wypadkach Marsylskich,  
wielu  znakomi tych m ę żó w ,  p r ze ko n an yc h ,  źe 

• us i łowania  te szczególniej  dja sprawy JFrancyi 
szkodliwe być m o g ą ,  zebrało się dla na ra dze ­
n i a ,  j akbyśmy zwolenników naszych od  tych
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przedsięwzięć odwieśdż mogli .  Z g ro m ad z en ia  
te niebyły tajne,  a jak się zda je  dały powó d  do 
bajki o rzędzie tymczasowym.  Py t-  Któ re  o- 
soby były ob ecne  tym zg r o m a d z e n io m ?  O d p .  
Każda z n ich  poczyta sobie za p e w n e  za za ­
szczyt,  i ż miała udział  w tych zgromadzen iach ,  
równie  jak we wszystkiem co się n a  n ich tra­
k to w ał o ;  n i e w y m ie n i ę  ich p r zec ie ż ,  dopóki  
sajme tego n ieuczyn ią .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  30. Czerwca .

Gaze ty  nasze  obwieszczają zg r om ad zen ie  n a ­
ro do w e ,  na  przyszłą  niedzie lę ,  n a  k tó r em  P a n  
O ’Connel l  prezydować  zamyśla.  C e le m  one-  
g o ż  jest dop ięcie  prassy bez  na ł ożo ny ch  n a ń  
podatków i sk ie rowan ie  ad resu  do  ludu  angie l­
sk iego,  aby opiece  j ego  polecać znies i en ie  
wszelkich praw,  które t am ują  szerzenie  się o-  
światy,  Każdy  udział  mający płaci  po 6 pence,  
każdy  cz łonek s towarzyszenia  n a r o d o w eg o  ty l ­
ko  po  3.

S z w e c y a.
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 26. Czerwca .

O n e g d a j , jako w roczn icę  im i e n in  Kró la  
J m e i , odp raw i ła  się wielka parada.  Pułki  
gwar dy i  i wojsko ob ozu ją ce  w L ad u g a rd s g ar d  
p o d  nacze lne rn  do w ó d z tw em  Kró lewicza  N a ­
st ępcy  t r onu  p rzec iągnę ły  p r ze d  M o n a r c h ą ,  
który oświadczył  Królewiczowi  za d o w o le n i e  
swoje  z wyb orne j  postawy wojska.

B  r a z  y l i a.
Gaze ty  z R i o - J a n e i r o  p od  d. 26, Kwietnia,  

ob e j m uj ą  u rzędowy rapor t  Mini st r a sprawie­
dliwości z d. tg.  Kwietnia  do  Prezyde ta  P ro -  
wincy i  o ostatnich wypadkach ,  k tóry wyraża:  
—  „ W  piśmie z d. 3. b. rn. d o n io s ł em  o wy ­
padkach  w tym dn iu  zaszłych,  S t ronn ictwo  re- 
stauracyi zgromadzi ło się r ano d. 17. w Q u in ta  
B o n a  Vis t a .  G łó w n a  siła j e go  składała się 
z  sług J. C. Mości ,  z kilku gwardzi stów narodo-  
wych  z powiatu E n g e n h o  V i i h o ,  2 ma łych 
dział ,  znajdu jących  się w Q u i n t a ,  i oraz kilku 
zagranicznych i brazylijskich of icerów,  którzy 
podlegal i  rozka zom  człowieka mieniącego się 
B a ro n e m  Boulow.  Udali  się na  plac N o w e g o  
Mias ta  skąd cofnęli  s i ę ,  widząc c i ągnące p rze­
ciw n im wojsko.  Gwar dya  n a ro do w a ,  gotowa 
zawsze b ronić  k r a ju ,  i n iezdo lna do ża dn ego  
n i eg odn ego  c z y n u ,  wsparta bata l ionem straży 
miejskiej,  okazującej  ciągle dobrego  ducha,  po 
odporze  kilka minu t  t rwającym,  przymusi ła  ich 
do  ucieczki.  Kilkta zabito lub w n iewolę  wzię ­
to ;  inni  schronil i  się do lasów i miejsc przyle­
g łych .  Jeden z żołnierzy straży miejskiej  zo ­
stał  śmiertelnie r aniony,  a Kap it an  j azdy otrzy­
m a ł  lekką ranę w rękę.  L u d z i e  c i ,  będący 
w r ó ż n y c h  częściach stolicy, j edny ch  uwodząc,  
a d r u g ic h  oszukując ,  zamyślali  w j e d n y m że

czasie uderzyć  na kilka części mias ta;  lecz ci,  
k tórzy pokusil i  się wylądować ,  zostal i  odpar te -  
mi,  zabral iśmy 4 oficerów, między  któremi j e s t  
z n a n y  Co n ra d o .  W  t łumie tym po zn a n o  wie- 
lu  dawnyc h  s ług  D o m  P e d r a ,  którzy s łuszn ie  
nazywają się sk o m p r o m i t o w a n em u  Kilku i ch  
po jma no ,  inn i  są śc igan i ; n i e p o do b n a  aby wia- 
ro łoms two  po łączone  z n iewdzięcznością ,  m o ­
gło ujść sprawiedl iwej  kary,  R z ą d  więc imie ­
n i e m  Cesarza wzywa J W P a n a ,  abyś n ieu fa łoś  
b łudn ikom,  z n a n y m  stąd,  iż do br o  Brazylii  po ­
święcil i  sw em u  bu n to w i  i s amo lubs tw u ,  i abyś 
po dw oi ł  swoję baczność,  tern bardziej ,  iż wska.  
z a n e  osoby  są największymi n iep rzy jac ió łmi  
swo bód  pub l i cznych ,”

W Y W O Ł A N IE  PU B LIC ZN E.
N a  wniosek W .  Max ymi l i a na  Taczanowski®* 

go dziedz ica ,  wzywają się wszyscy, którzy d o  
kapi tału dla sukcessorów Otock ich  na  do brach  
.Bartoszewicach Powia tu  Krobsk iego  w R u b r .  
I I I .  p o d  N ro .  2. z  mocy  de k r e tu  z dnia 16, M a ­
ja 1803. r. w ilości 166 tal. 16 osm.  czyli J .ooo 
złt. póls.  zapi sanego z j akiegokolwiek z rzódła 
pre tensye  mieć m n i e m a j ą ,  mianowicie  sukces* 
sorowie O to cc y ,  tychże cessyonaryusze ,  lub  
którzy w i ch wstąpili p r aw a ,  aby swoje mie ć  
m og ą ce  p rawa w p rzeciągu  t rzech  miesięcy,  
a  najdalej w te rmin ie

n a  d z i e ń  22.  W r z e ś n i a  r,  b.  
p r zed  D e le go w an y m  W y m  Gae de  Sędzią  Z ie ­
miańskim zrana  o godzin ie  9. w n a s z e m  po mi e ­
szkaniu sądowem w y z n a c z o n y m ,  osobiście lub  
p rzez prawnie u po w aż n io n yc h  w informacyą 
i p l en ipo te ncy ą  zaopa t rz on ych  Ma nd a ta ry u-  
szów,  na  których im się w razie n iezna jomośc i  
Kommissarze Sprawiedl iwości  L a u b e r ,  F ie d le r  
i Srork p r o p o n u ją ,  d o  p r o tokó łu  podal i  
i u d ow odn i l i ,  a lbowiem w razie p rzec iwnym 
niezgłaszający s ię  z p re tensyami  swemi  do po- 
mie n i on eg o  wed ług  p oda n i a  ju ż  zapłaconego  
kapi tału wyłączeni  będą  i im w tej mie rze  wie ­
czne  mi lczenie na k a z a n e ,  oraz po za p ad ły m  
wyroku p rek luzy jnym extabulacya w księdze 
h ipo teczne j  uskutecznioną zostanie.

W s c h o w a ,  dn ia  24. Maja 1832,
K ról. Pruski S ąd  Z iem iańsk i.
O B W I E S Z C Z E N I E .

D n i a  16.  b, m.  po p o łu d n iu  o 3. godzinie 
w miejscu pos iedzeń tutejszego Sądu Z iem iań­
skiego,  będą  niektóre juw e l e  i k le jnoty,  roz ­
mai te  s rebrne sprzęty s to łowe , publ icznie na j ­
więcej  dającemu za go tową  zapła tę  sprzedane,  
do  czego się ochotę  kupna mających zaprasza,  

P o z n a ń ,  dnia 3. L ipca  1832.
R e f e r e n d a r y usz Sądu Z iemiańskiego,  

P o t o c k i ,


